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M M  DZIEŻ POLSKA MA IDEAŁY, MŁODZIEŻ POL­
SKA, WYCHOWANA W KATOLICYZMIE, ŚWIADOMIE, 
CZY NIEŚWIADOMIE ODDYCHA ATMOSFER* ETYKI 
KATOLICKIEJ.

(Ks. E. Szwejnic —  Odrodzenie rodziny przez mf_- 
czyznę).

Czesi
Dym isja m in. Fencika

rozpoczęli ewakuacje
p r zy zn a n y c h  W ę g ro m  o b s za ró w

N u m e r y  w y b o r c z e
iist n a ro d o w c -ra d y k a ln yc h

W ystaw ienie w l polskich | gach : 
ukręgach W arszawy -narodowo - [ okręg

okręg I — lista N r. 3 ; 
II —  3 ; okręg IV  — 3 ;

TJ2HOROD,, 4. 11. A kcja  ew a­
kuacji przyznanych W ęgrom  ob ­
szarów Rusi Przy Karpackiej, roz­
poczęła się juz w  środę w ieczo­
rem, niezw łocznie po decyzji w ie 
deńskicj. Przez cały dzień w czo­
rajszy przeciągały przez miasto 
liczn ' transporty w ojskow e oraz 
sam ocnody ciężarow e i w ozy, na­
ładow ane rzeczam ' ew akuow a­
nych urzędników czeskich. Po u - 
licach miasta krążą silne patrole 
w ojskow e i policyjne.

ÓYM1S U  
M I i. F E N C IK A

UŹHOROD, 4. 11. M inister rzą 
du karpStoruskiego dr. ( Fencik 
przesłał do premiera Syrovego 
depeszę, w  której zaw iadairsa go, 
że podaje się do dym isji na znak 
protestu przeciw ko prześladowa­
niu dr. B rody ego i innych dzia­
łaczy karpatoruskich. Puza min. 
Fencikiem  podał się do dym isji 
podsekretarz stanu Piescuk.

U T O P IA
WIEDEŃ, 4. 11. W tutejszych 

zagranicznych kołach politycz­
nych w yrażają przekonanie, żc 
Ruś Przykarpacka straciła obec-

cieszyc S łow aków  z Dowodu po­
zostania 250 000 S łow aków  przy 
Węg*acn oraz z powodu koniecz 
rości odstąpienia im ważnych wę 
złów  kole jow o -  gospodarczych.

O F E R T A  N IE M IE C K A
„T ageblatt" zapewnia Słow ację 

i Kuś Przykarpacką, że oś Rzym

w ieczorna pociesza Czechosłowa­
cję  w ten sposób, że wprawdzie 
to, co się stało, jest bardzo bo­
lesne. ale przynajmniej uratowa­
ło m ożliw ość istnienia Czecho­
słow acji.

B L O Ito W K A  
U F  B R O M . E G O

PAR YŻ, 4. 11. Havas donosi z
— Berlin, a szczególnie ten ostat Pragi, że b. prem ier Rusi Pod

karpackiej, pos. Andrzej B rodij, 
aresztowany 27 października pod 
zarzutem uprawiania działalnoś­
ci antypaństwow ej, zażądał, by 
sprawa jeg o  została przekazana 
rio rozpatrzenia trybunałowi w

nl, pośpieszy Słow pcji z pomocą 
gospodarczą.

Ze względu na doszłe dziś do 
W iednia w iadom ości z Czecho­
słow acji o panującym  tam roz­
czarowaniu, prasa wiedeńska

radykalnych list w w yborach do
samorządu, wywołało wśród zwo
lenników iaei narodowo - rady-

TT., , . * . . . , , i kahiej niezwykłe poruszenie.
U j d z i e  żądanie to zostało Podaj dziś n jakie

w " k  r0ZP° CZą ot list  ̂ narodowo - rady-
'k a ln e  w  poszczególnych okrę-

okręg V —  4 ; okręg VI —  5 ; 
okręg VII —  4 ; okręg VIII — G; 
okręg IX  —  6 ; okręg X I  —  4: 
okręg XII —  4 ;  okręg X V  —  5 ; 
okręg X V I —  4 ; okręg XVII —5 ; 
okręg X V III —  &.

Sp?'*. z głową na plecaku!
Mowa Mussoliniego

w  2 0 » ? ą  r o c z n i c ę  z w y c i ę s t w a
RZYM , 4. 11. W  dniu dzisie j­

szym całe W łochy obchodziły

i

K o n w e r s j a  z a g r a n i c z n a
p o l S K i c h  p o ż y ć :e k  d o l a r o w y c h

20-tą rocznicę zw ycięskiego za- j Na niebie politycznj m Europy 
kończenia w ojny europejskiej W strefa pogodna i niebieska ro t- 
Rzym ie M ussolini przyjął na pl. szerzą się.

Kząa polski zawarł w Ameryce u- 
mowy w sprawie konwersji 6 proc. 
poż. doi. 1920 r. i transzy dolarowej 
7 proc. poż. stab. z 1927 r. na warun­
kami następujących:

Waluty, w których wyrażorfe są 
obie pożyczki pozostają niezmienione. 
Oprocentowanie obu pożyczek obniżo­
ne zstalo do 4 i pół pro-. O kris a- 

nie podstaw y bytu, a utrzymanie mortyzacji 6 proc. poż. do), ustalony 
obecnego stanu w form ie kraiku został na Uf 20, t. j. 3  195t r. Okres
autonom icznego by loby-utopią - i ^ r t y z a c i i  7 proc. poż. i taWl zanyj, 

, , n e i  p r z e d ł u ż o n y  z o s t a j e  d o  1 9 6 8  r .
niepowetowaną stratą finansow ą P O Ś R lilJN liJTW O  
dla tego kto chciałby % fik cje  B A N K U  P O L S K IE  f c
podtrzym ywać. W związku z tym w  z w i ą z k u  z p o w y ż s z y m  k r a j ó w
mówi się w  tych kołach, ze spra- p o s i a d a c z e  w s p o m n i a n y c h  p o ż y c z e k  

wa przyłączenia Rusi Przykar- b ę d ą  m o g i i  p r z e d s t a w i a ć  swe o b l i g a -

packftj do W ęgier last tylko kwf
stią czasu i że wytworzenie sta- Banki Polskiego. Do konwersji przyj- 
nu obecnego jest dzięki nieustęp- mow ane bedą tedynie obligacje J proc. 
liw ości Ciano widocznym  torowa Psgr doi pos,udające tow ń y  pocayr-

w L * . -  u  szy.oc' płatnego h i0.1930 0^  °bh-

Na zasadnie geieraincgo zezw ole­
nia Komisji Dewizowej, Benk Polski 
prześle ułożone ao konwersji obligacje 
ao Ameryki, gdzie zostam one prze­
stępie'’ i an* , zaopatrzone w nowe ar­
kusze kuponowe, a następnie przesła­
ne z powrotem do kraju. Obliu ici ■ 
skonwertowane wraz z nowymi arku­
szami kuponowymi zostaną wydane o 
sobom. które ziożyły ic do konwersji

W Y P Ł A T A

W eneckim  defiladę 90.009 b. kom 
batantów, po czym w ygłosił z 
balkonu pałacu w eneckiego w iel­
ką mowę do niezliczonych tłu­
m ów :

Koledzy - kombatanci. Z 98-iu 
prow incji W ioch  przybyliście ma 

obligacji obu nożyczek płatne w ter- S(,wo do Rzymu, aby św ięcić w 
minach późniejszych opłacać będzie sUrozytłiych niUrach stolicy 20- 
we "łasciwym czasie rowmcz Bar.k ° - 3 . .
Polski i wszystkie jego oddziały. Ze lecie zwycięstwa, 
względu na obowiązujące przepisy de- Trzeba było 20 bitew, 40 mie- 
wizowe wszystkie kupony opłacam Łjecy bohaterskich i ciężkich

S K o t "  P O * T C Z E K J' - na?ań' a j f  POk° " iĆ 11 T które b y ło ' odwiecznym  wrogiem
Jeanoczesnie M m . S s a ro u  zaw iada ,.r. , , . **

mia. iż od bajowych po, ladaczy $ f -  W łoch- oraz ab-v 7a" ,eśc nasze
k u f o n ó i *  żei wspomnianych pożyczek, którzy sztandary na uśw ięcone i natu-

n{. tir — nlpH,, trr.. — Ima n—... . „

niem drogi przez W łocny dla 
planu w ęgierskiego, popieranego 
przez Polskę.
K L Ę S K A  D Y P L O M A C J I 

P R A S K IE J
Panuje tu ogólne przekonanie, 

ze kon ferencja  wiedeńska jest 
nie tylko drugą klęską dyploma­
c ji praskiej, lecz także począt­
kiem dalszego załam ywania się 
podstaw egzystencji dzisiejszej 
C zechosłow acji. W  związku z 
tym przew iduje się dalsze unie­
zależnienie się S łow acji od 
Czech, m ogące doprow aazić do 
zupełnego rozłamu, jak również 
ostateczne zw ycięstw o pmnu 
osiągnięcia  przez W ęgry w spól­
nej granicy z Polską.

W  tym niezłomnym przekona­
niu opuścili W ęgrzy W iedeń.

T R U D N Ł
Z A G A D N IE N IE

O m aw iajac orzeczenie w łosko -  
niem ieckiego sądu rozjem czego 
prasa wiedeńska stwierdza że spra 
w a zadowolenia wszystkich naro 
dów , zam ieszkujących w  basenie 
naddunajskim . jest zagadnieniem 
w ysoce trudnym do rozwiązania.

W ychodząc z tego założenia, 
prasa ta stara sie wytłum aczyć 
W ęgrom  nie spełnienie się ich ży 
czeń co do Bratysławy, jak rów ­
nież z drugiej strony usiłuje po-

E p i d e m i a
s zk a rla ty n y

w  Rumunii
CZERNIOW CE, 4. 11. W  B u- 

zau w  M ołdaw u wybuchła gw ał­
towna epidemia szkarlatyny D o­
tychczas zanotowano przeszło 100 
zachorowań i 5 w ypadków  śmtor
c i. I

Także na Bukowinie zanotowa 
no w krótkim  czasie 38 w ypad­
k ów  szkarlatyny o bardzo cięż- 
k ;m przebiegu. ‘

wersji
nowoustalonej 
proc.
Iy 3 8  r. Je śli kupony  płatno 15.4. 1938 
r. nie będą dołączone do obligat ji 
przoHk.adanych do Konwersj:, B a nk  
Po lsk i w yp łacać bedzie posiadaczom  
ob ligacy j sum ę ró w ną  odsetkom  pół­
rocznym  pozy stopie 1,4 proc. rocznie 
cd  su m y  nom inalnej 
K u p o n y  6 proc, poz

1) obligacje tj proc. noż dolarowej w iadającym  zasadzie sprawiedłi- 
?. 1920 r. z tałponem płatnym 1. 10 , • wszystkich
1938 r. ’ następnymi zł. 300 za WOsC1 wszystkie
doi. 100 wartości nominalnej.

2) obligacje 7 proc. poż. stabiliza­
cyjnej z 1927 r. z kuponem płatnym

lu d z ie  odpow iedzialni pracują 
w tym kierunku, a 'e  byłoby nie- 
przezorm e niezbyt po fa s z y s t o i­
sku oddaw ać się przesadnemu i 
przedwczesnemu optymizmowi.

Są ludzie, którzy czu jąc się 
szczególnie pob ici przez politykę 
osi, politykę prostolin ijną, na­
prawdę pokojow ą i europejską, 
marzą o niem ożliw ych rewan­
żach. dla tego też trzeba spać s  
głow ą na plecaku, tak jak  to ro­
biliśm y w  row ach strzeleckich.

Koledzy1, w racając do domów, 
przekażcie waszym synom, wy­
chowanym  w klim acie imperium 
i potęgi ducha zwycięstw a, który 
oznacza odw agę i całkow ite od­
danie dla ojczyzny.

Mowrę swą zakończył M ussoli­
ni okrzykiem : pozdrowienie dla 
króla.

gacje 7 p ot. roż stabihzacyjnjj, po- 1.1® 1938 r. i kuj.on 7 r c .  poż. |ta-

j tj h obligacji. 35 j<\193S -  i następnymi po i .  459 
. dolarowej Platm. dol_ l00  J O d lc i  nominilnej.

siadai-cc kupony począwszy od ołat- bilizacyjnej ptatru, IG 10.iwj8 r. opla 
nego 15.10 l ' ‘bs. Bank Polski oraz cane bedą przez 3ank Polski w no. 
jeoo oddziały rozpoczną przyjmowa- woustrionh wysokości pr;;y wydawa­
nie o' tigacyj do konwersyj „ dniem 7 niu posiadaczom skunwertowrnych o- 
."stopada 1938 r.______________________ bligaeji Kupony od skomi

Z y d  s e k r e t a r z e m
okręgow ej komisji w y b i r c z e i

l/DN DYN , 4. 11. Po zakończe­
niu dyskusji rad  sianem b ry ty j-

W sejmowej okręgowej Komisji 
W-»lorcze) Nr. 3 sekretarzem jest żyd,

Cte lej
D u i e  z s c h n r u r z s n i e

K O N W E R S J A  
D F ł  'W IO W S K F E J

Zaznacza się, że cawarcie amow’
-----------     „ v  Amerycj  o konwersje S prt«. poz

bligaoji Kupony od skonwertowanycn D.llonow ,kiei 1925 r. prz s widywane s^lch sjj lotniczych, izba gmin

r o S r Ł  Skarbu podaj, d - " i ™ ' 11*  ” “ » r8> " I " 20™™
jetadomości, że również zawarte zosta­
ły w Ameiyce układy o konwersję ob­
ligacji 7 proc. poż dolarowa] m. War­
szawy z 1928 r. i 7 proc. poż. dola-o- 
wej woj. śląskiego z 1928 r. „procen-

V o t u m  ( ! a u i n n ' h
m  * •  M a ą d  a n g i e l s k i

wniosek Labour Party o votuir. 
nieufności dla rządu 355 głosam i 
przeciw ko 130.

aplikam ad»<4 ackl sądowy Aleksan- tyci, pożyczek obniżone zo-
der Sztarec, którego rodzice nie byli 6talo do 4 i pół proc. Oirres i morze- 
jeszcze „apikojres" (niHowiarki) i nia obu pożyć/ek pozostał be. zmiany 
nosili piękne imiona Mordka 1 .Rebeka.

Jaka organizacja „ma ■uzg^dj'
w dyrekc i tramwadw meiskeh?

O przyjęciu zyda decydował prze­
wodniczący komisji sędzia Sadu Naj­
wyższego Kamieniobrodrki, który nie-

anin 5 b. m.: po 
ko irw a łych  przejaśnieniach pogoda  o 
zachm urzeniu dużym  —  m iejscam i 
deszcze. N ieco cieplej. Um iarkow ane, 
chw ilam i dość silne w iatry  połudn io­
w o zachodnie i południowe.

Kręgom ego do Najwyższego

t. j. dla pożyczki warszawskie! lo 
1958 r, dla pożyczki śląskiej do 1957 
roku.

Obligację 7 proc. poż, m. Warsza­
wy p-zyjmowana będą dc konwersji 
przez Bank Handlowy w W arsz; wie 
S K  i jego .nidziały. Obligacje 7 proc. 
pożyczki woj. śląskiego — przez piń- 
stwoy bank Rolny i jego oddziały, 
banki te również będą informowały co 
co szczegółowych warunków kon­
wersji.

Od komendanta Związku Strze 
lechtogo p- ppłk. Jlosołowskiego 
otrzymujemy następujące spro­
stow anie:

„N ieprawdą jest, ża: „N aw et 
na m otorniczego, czy szofera w 
tram wajach i autobusach miej 
skich nie może się dottać ża­
den Polak, gdy nie należy do 

, Strzelca'*. Natomiast prawdą

Liga Narodów 1 FU H d e u ro p
Ż y d o w s k i  , , N a s /  P r z e g l ą d ”  

w y r a z i ł  p r z e d  p a r u  d n i a m i  
ż a l ,  ż e  n i e  n a p i s a l i ś m y  o  i y m ,  
c o  z ł e g o  w y r z ą d z i ł a  P o l s c e  
L i g a  N a r o d ó w  o r a z  c o  z ł e g o  
m o g ł a  s p r a w i ć  , , P a n e u r o p a ‘ 
J e d n o c z e ś n i e  ż y d o w s k i  „ N a s z  
P r z e g l ą d ”  g r o ź n i e  z a p o w  j a d ­
z e  „ M i t t e l e u r o p a ” , o  k t ó r e j  
m y ś l ą  N i e m c y  m o ż e  p r z y ­
n i e ś ć  w i e l e  z ł e g o  P o l s c e .

Ż y d o w s k i  , .N a s z  P r z e g l ą d ”  
m u s i  s o b i e  z d a w a ć  s p r a w ę  
t e g o ,  ż e  o  n i e b e z p i e c z e ń s t ­
w a c h  M i t t e l e u r o p y  w i e m y  l e ­
p i e j  j d a w n i e j  o d  „ N a s z e g o  
P r z e g l ą d u ” . „ N a s z  P r z e g i ą ć  
c h y b a  j e s z c z e  n i e  z a p o m r , . - ł 
ż e  p r z e d  p r z e w r o t o m  
r o w s k 'm  ż y d z ’ n a l e ż e l i  d o  
n a j g o r l i w s z y c h  z w o l e n n i k ó w
„M it le le u r o p y ”  ̂ i  g ° r 
w s p ó łp r a c o w a l i  z  „ w e jm a r s i

■ m i ”  N i e m c a m i .  D o p i e r o  H 1*- 
t l e r  n a u c z y ł  ż y d ó w  w i d z i e ć  

; w y r a ź n i e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  
t e j  k o n c e p c j i .

I P r z e d  1 Ó 3 3  r o k i e m  ż y d z i  
s t a w i a l i  j e d n o c z e ś n i e  n i e t y l ­
k o  n a  „ M i t l e l e u r o p ę ” , a l e  i 
n a  „ P a n e u r o p ę ” . Ż y d z i  t e r a z  
z t r o s k ą  p y t a j ą  c o  n a m  z a w i ­
n i ł a  L i g a  N a r o d ó w ,  u d a j ą c  
n a i w n y c h  i n i e  z a p o m i n a j ą c  
s o b i e  o  c a ł y m  s t o s u n k u  L ig i  
N a r o a ó w  d o  P o l s k i .  P r z e c i e ż  
P o l s k a  w  c i ą g u  k i l k u n a s t u  
l a t ,  g d y  L i g a  N a r o d ó w  coś  
z n a c z y ł a  w  E u r o o i e ,  s p o t y k a  
ł a  s i ę  n a  k a ż d y m  k r o k u  z  n i e  
c h ę t n y m  s t a n o w i s k i e m  L ig i  
d o  s p r a w  p o l s k i c h .  W  s p o r z e  
m i ę d z y  P o l s k ą  a  w e j m a r s k i -  
t n i  N i e m c a m i ,  L i g a  s t a w a ł a  
z a w s z e  p o  - s t r o n i e  N i e m c ó w  
N i c  b y ło  to  w x a l e  p r z y p a d ­

k i e m .  W  t e j  c h w i l i  j e s t  r z e  
c z ą  n o t o r y c z n i e  z n a n ą ,  ż e  L i ­
g a  N a r o d ó w  b y ł a  t w o r e m  m a ­
s o ń s k i m  i ż y d o w s k i m .  M i a ł a  
b y ć  n a r z ę d z i e m  ż y d o w s k o  -  
m a s o ń s k i e g o  p a n o w a n i a  n a d  

| ś w i a t e m .  P o l s k a  z a ś  n i e  c h c e  
w  E u r o p i e  a n i  h e g e m o n i i  n i e  

J m i e c k i e j  a n i  ż y d o w s k o  -  m a ­
s o ń s k i e j .

i N i e c h  w i ę c  ż y d z i  n i e  u d a j ą  
i n a i w n y c h ,  n i e  d z i w i f n y  i m  
i s i ę  w c a l e ,  g d y  r o n i ą  ł z y  p  
| m i n : o n y c h  d n i a c h  ś w i e t n o ś c i  
| L i g i  N a r o d ó w ,  g d y  ś n i ą  o  n i e  

m s z c z o n y c h  m a r z e n i r c h  . . P a n  
, e u r o p y ” . N i e c h  j e d n a k  n i e  

w \ m a g a j ą  o d  n a s  P o l a k ó w  
b y ś m y  i c h  p o d  t y m  w z g l ę ­
d e m  n a ś l a d o w a ł ’.

I N a s z a  p o l i t y k a  z a g r a n i c z ­
n a  m u s i  h y ć  o p a r t a  n a  z a s a -  

’ J a c h  c a ł k o w i t e j  s a m o d z i e l n o

ś c i .  N a s z a  p o l i t y k a  z a g r a n i c z  
n a  m u s i  s i ę  o p i e r a ć  n a  t w a r ­
d y m  g r a n c i e  r z e c z y w i s t y c h  
f a k t ó w ,  a  n i e  n a  d e m n k r a t y c z  
n y c h  f i k c j a c h  c z y  t e ż  g w * a ra n  
c j a c h .

J e d n o c z e ś n i e  p o l i t y k a  p o l ­
s k a  w ł a ś n i e  w  i m i ę  n a s z e j  s a  
m o d z i e l n o s c i  b ę d z i e  s i ę  p r z e ­
c i w s t a w i a ł a  w s z e l k i m  p r ó ­
b o m  p a n o w a n i a  n a d  E u r o p ą ,  
z  j a k i e j k o l w i e k  s t r o n y  b y  
o n e  p o c h o d z i ł y .  P o l s k a  p o l i ­
t y k a  z a g r a n i c z n a  h e d z i e  z a ­
r ó w n o  d b a ł a  o  t w o r z e n i e  z  
P o l s k i  p o t ę ż n e g o  c z y n n i k a  w  
p o l i t y c e  e u r o p e j s k i e j ,  j a k  i 
s k u n i a n i e  w o k o ł o  P o l s k i  i n ­
n y c h  p a ń s t w  i n a r o d ó w  r ó w ­
n i e  z a i n t e r e s o w a n y c h  w  z a ­
c h o w a n i u  s a m o d z i e l n o ś c i  w ł a  
s n e j  p o l i t y k i

J. K,

jest, ż e : podania członków Zw. 
Strzeleckiego składane do dyr. 
Tram w ajów  i Autobusów m iej­
skich nie są nigdy uwzględ­
niane nawet w w jpadku op i­
niowania ich przez władze Z 
S. wyższych szczebli.

Fakt powyższy możemy stw ier 
dzić z czystym sumieniem za­
równo wobec Dyrekcji Tram 
wajów m iejskich, jak  i opini; 
publicznej.

R ównocześnie wyrażam y przy 
puszczenie, źe autor artykułu 
pom ylił Z. S. z inną organiza­
cją , która istotnie n a .w spom  
nianym terenie może mieć pew 
ne w zględy” .

Lauresc nagród
m. st. Wa szawy

Sąd konkursowy nagrody mu­
zyczno -  teatralnej m. st. War­
szawy na posiedzeniu w dniu 4 b 
m. przyznał nagrodę za r. 1938 
Wacławowi Lachmanowi, nato­
miast sąd Konkursowy nagrody pla 
stycznej m. st. Warszawy przyznał 
nagrodę za r. 1938 artyście rzeźbia­
rzowi Tadeuszowi Breyerowi prot. 
Ałtaderrii Sztuk Pięknych.

O.u jalne ogłoszenie nazwisk lau 
reatów wraz z motywacją sądów 
konkursowych nastapi w dniu 
święta narodwoego 11 listopada.

t u t  i m  HMI— — I

w  ż V F U K r w w r c
Ł a p r“ n u m ® rn w n *  .A  B P *  m o z n s  

u .  p . W ła a y s ła w a  P i ą t k a  
k io s k  g a z e to w y


